
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka44 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.44 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
SO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia­
rus Polski44 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — Wksięgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
•  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S U  1 P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgami należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 35 .  Bochum, czw artek, 2 4  marca 1898. Rok 8.
Redakcya, D rukarnia i Księgarnia znajduje sie przy M altheserstrasse 17a na dole. —- Adres: W iarus Polski, Bochum. -

Bodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

P rzyszły  nnm er „W iarusa  P o l­
sk ie g o 44 w yjdzie z pow odu św ięta  
dzień  później, tj w sobotę.

Czas odnowić przedpłatę
na drugi kwartał 1898 r.

„W iarus F olski“
z trzem a bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 

„N auką K a to lick ą 44 
„G łosem  górn ików  i  h u tn ik ów 44 

i „Z w ierciad łem 44
kosztuje tyle co dotychczas, a więc na cały 
kw artał drugi roku 1898, czyli na kwiecień, 
maj i czerwiec

13^“ tylko 1,50 mr.
a z odnoszeniem do domu 25 fenygów więcej.

Prosim y też z zapisaniem gazety na po­
czcie nie zwlekać, tylko zaraz ją  zapisać, gdyż 
kto się spóźni, może łatwo pierwszych num e­
rów  nie otrzymać.

Na poczcie trzeba żądać: „Zeitung „W ia­
rus Polski44 ans Bochum44 i wręczyć 1,75 mr., 
a  póczta gazetę dostarczać będzie. Można też 
zapisać sobie gazetę u  listowych wiejskich. 
Jeżeli zaś listowy gazety regularnie nie nosi, 
w tedy trzeba się o to upomnieć na tej po ­
czcie, gdzie się „W iarusa Polskiego44 zapisało.

K toby pragnął, abyśmy „W iarusa P o l­
skiego44 posyłali rodzicom, krewnym lub zna­
jomym do Polski, niech nadeśle 1,50 mr. i do­
kładny adres, a gazetę poczcie przekażemy, 
lecz prosimy uczynić to także jak  najrychlej, 
gdyż przez późne przekazanie gazety powstają 
nieporządki.

Polacy na obczyźnie.
Nowej burzy przeciw Polakom 

na obczyźnie
możemy się niedługo spodziewać, gdyż w o- 
statnim  numerze hakatystycznego organu „Die 
O stm ark44, czytamy, że zarząd hakatystycznego 
związku wyznaczył 400 marek za opisanie 
stósunków panujących w miejscowościach reń ­
sko-westfalskiego obwodu przemysłowego, w 
których mieszkają Polacy. H akatyści chcą się 
dowiedzieć, z których okolic pochodzą Polacy 
w  W estfalii i Nadrenii, oraz w jakim związku 
pozostaje wychodźtwo Polaków za pracą na 
latowe miesiące z wychodźtwem do Nadrenii i 
W estfalii. Niemniej chodzi o zbadanie, ilu w 
zachodnich prowincyach Niemiec przebywa P o ­
laków z pod Moskala i Austryaka, ilu P o la­
ków przebywa tam  przejściowo, a ilu osiedla 
się na stały pobyt, czy podług dotychczaso­
wych doświadczeń spodziewać się można przy­
najmniej częściowej germ anizacji owych wy­
chodźców, oraz jak i wpływ polscy robotnicy 
wywierają pod względem moralnym, kościel­
nym i społecznym na swe nowe otoczenie.

W  końcu chcą hakatyści sie dowiedzieć, w ja ­
kiej mierze na karb Polaków z Galicyi i z 
Królestwa należy położyć niezwykle wielką li­
czbę wykroczeń, a nareszcie wchodzą w ra ­
chubę stosunki zdrowotne t. j. czy Polacy nie 
przynieśli na obczyznę jakich chorób zakaźnych.

Z powyższego widzimy, że hakatyści co­
raz więcej zajmują się Polakam i na obczyźnie. 
Czegóż jednak Polacy mogą się po nich spo­
dziew ać? Oto nowej burzy, nowych zaczepek, 
nowych prześladowań. W  obec tego dążyć 
winni Polacy na obczyźnie, aby w każdym 
domu polskim znajdował się „W iarus Polski44, 
który w swoim czasie o wszystkiem napisze, i 
w razie potrzeby stanie w obronie Rodaków, 
boć pewni być możemy, że hakatyści nie 
omieszkają znów rzucać na Polaków licznych 
oszczerstw, aby ich tylko u obywateli Niem­
ców znienawidzić. Miejmy więc oczy otwarte, 
starajm y się o podniesienie oświaty Polaków 
na obczyźnie, starajm y się o rozbudzenie świa­
domości narodowej, a i ten nowy zamach, jaki 
przygotow ują hakatyści, przetrwamy bez szko­
dy. W szystko sprzysięgło się na to, aby P o ­
laków zgnębić, wszystko czeka tylko, abyśmy 
wyrzekli się naszej narodowości i zostali Niem­
cami. Niestety, przyznać trzeba, że wielka, 
bardzo wielka liczba Polaków na obczyźnie 
zatraca swój język ojczysty polski, a następnie 
także wiarę świętą, że szczególniej młode po­
kolenie w znacznej części się niemczy, które, 
gdy dorośnie, pomnaża szeregi naszych wro­
gów. Czyż jednak w obec tego mamy zakładać 
ręce, czyż mamy oddać się zw ątpieniu? Nie 
Bracia, tem więcej właśnie pracować musimy, 
aby ratow ać dla Kościoła św. i dla narodo­
wości naszej, co jeszcze uratow ać można. To 
najpierwszy obowiązek każdego Polaka na 
obczyźnie.

Z A m eryki. W  mieście W ilkes Barry 
(Polacy tę miejscowość górniczą nazywają 
Wilczemi Borami) w Pensylwanii, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, odbył się 
proces przeciwko szeryfowi M artinowi i 67 
jego pomocnikom. D nia 10 września r. z., w 
miejscowości Lattim er, podczas zaburzeń wśród 
robotników górniczych, szeryf M artin na czele 
82 pomocników, uzbrojonych w karabiny 
W inchestera, spotkał na drodze publicznej gro­
madę, złożoną z 200 górników polskich, sło­
wackich i litewskich. Szli spokojnie, bezbronnie, 
w niczem nie wykraczając przeciwko prawu. 
Pomimo to szeryf kazał do nich strzelać i 
wyprawił rzeź straszną. Dziewiętnastu robotni­
ków padło trupem na miejscu, siedmiu umarło 
z ran w szpitalu, a około piędziesięciu ciężkie 
odniosło rany. Odezwały się protesty w prasie 
amerykańskiej, w sprawę wmieszał się konsul 
austryacki i ostatecznie wytoczono szeryfowi 
M artinowi proces karny. Przew odniczył 
sprawie sędzia W ardford, rząd związkowy 
reprezentowany był przez jenaralne go pro­
kuratora Stanów Zjednoczonych H ryta.

Oskarżał prokurator Morin, a razem 
z nim pięciu adwokatów, reprezentujących 
rodziny pomordowanych i pokaleczonych. 
Świadków wezwano do sprawy przeszło sto. 
Sąd przysięgłych uwolnił szeryfa i wszystkich 
agentów oa winy i kary. Praw dziw ie ame­
rykańska sprawiedliwość 1

W  C astrop odbywa się obecnie Misya 
święta. W  niedzielę 20 b. m. było pierwsze

kazanie o 1 godzinie po południu, które wy­
głosił O. Korneliusz. Kościół był przepełniony 
wiernymi.

R od acy ! Uczęszczajmy pilnie w czasie 
Misyi świętej na kazania, a dowiedziemy, jak  
bardzo łakniemy słowa Bożego w ojczystym 
języku. Misyę świętą odprawiają nnm 0 0 .  
Korneliusz i Nazaryusz. Smutnem tylko jest, 
że my biedni Polacy na każdym kroku, naw et 
w kościele, śledzeni jesteśmy. W  poniedziałek 
na wieczornem kazaniu mieliśmy stróża bez­
pieczeństwa.

Ziem ie polskie.
* Z P rn s Zach., W arm ii i HEaznr.
Żukow o. Na żukowskiem zabudowaniu

spaliła się stodoła właściciela B aski; dwa konie 
zadusiły się dymem.

O strnda. D aia 16 m arca wybuchł u 
stolarza Fonberg w Maderwizie ogień, który 
zniszczył wierzch domu. Spaliła się też część 
rzeczy.

Chełmża. Gospodarz p. W itomski z 
Dzwierzna spadł z woza na ziemię i poranił 
Bię znacznie.

Z parchow sk iej parafii. W  tych
dniach wydarzyły się dwa nieszczęścia; 14 bm. 
wybuchł pożar na wybudowaniu silczyńskiem, 
który zniszczył prócz domu mieszkalnego wszy­
stkie zabudowania gospodarcze posiedziciela 
Stencla. Przyczyna pożaru dotąd nie znana. 
P an St., z powodu niskiego zabezpieczenia 
ponosi znaczne straty. — Zaś 15 bm. około 
6 godziny po południu parobek, zatrudniony 
wożeniem nawozu na polu obywatela p. Z iele- 
wskiego na wybudowaniu jamnińskiem, chcąc 
właśnie konie wyprządz, czy też na nich śle 
poprawić, został kopytem tak nieszczęśliwie i 
silnie w piersi ugodzony, iż po kilku sekundach 
ducha wyzionął. Nieszczęśliwy był sierotą po 
wyrobnikach Cymanach, którzy przy łowieniu 
ryb przed kilku laty w pobliskiem jeziorze 
utonęli.

* Z W iel. K s .  P ozn ań sk iego .
Z m iany w duchowieństwie. Ks. Konarski, 

wikaryusz z Nietrzanowa, idzie na w ikaryat do 
W itkow a, ks. Krzeszkiewicz, wikaryusz z 
Kotlina, na administracyę probostwa w W ron- 
czynie. Po zrezygnowaniu ks. Kolasińskiego 
z probostwa w Nietrzanowie, obejmuje to 
probostwo ks. Swidziński, proboszcz z Mącznik, 
a na jego miejsce idzie ks. Rochalski, wikaryusz 
z W ielichowa. Ks. Jankiew icz, adm inistrator 
parafii w W ysocku, obejmuje administracyę 
parafii w Słupi w dekanacie bukowskim.

Z Sredzk iego . Dobra Ruszkowo, obszaru 
1200 mórg nabył od Niemca p. Frankego p. 
hr. Grudziński z Brodowa.

K a w a łek  kn ltnrkam pfn . Pod takim 
nagłówkiem donosi berlińska, katolicka „M ark. 
V olks-Ztg.“, że najwyższy sąd administracyjny 
wydał 18 b. m. w sprawie ks. dziekana Szaala 
z Czarnkowa i tercyarek Ludwiki Muller i 
Ludwiki Adamskiej, które za uczenie dzieci po 
polsku i pielęgnowanie chorych z polecenia ks. 
dziekana skazane zostały na karę policyjną, 
wyrok korzystny dla obżałowanych. T rybunał 
uzasadnił swój wyrok t a k : Policya lokalna nie 
ma praw a wydawać rozporządzenia co do osie­
dlenia się Sióstr, bo wkraczałyby w atrybucye 
policyi krajowej. Nadzorowanie nauki nie na-



leży również do obowiązków policyi, lecz do 
kolegiów szkólnych i oddziałów ministerstwa 
oświaty, które w danym razie mogą zawezwać 
pomocy policyi, ale w tedy musi być w odnośnem 
rozporządzeniu wyraźnie zaznaczone, że policya 
działa z ramienia władz rzeczonych. W  da­
nym wypadku policya nie mogła wykazać się 
takiem rozporządzeniem i nie może też zastawiać 
się tern, że chodziło o zapobieżenie dokonaniu 
czynów karygodnych i zapewnienie spokoju i 
porządku, co jedynie uprawnia policyę do 
samodzielnego wystąpienia.

Inow rocław . W łaściciel domu p. K an- 
towski wezwany został jako świadek przez 
tutejszy sąd okręgowy na termin w dniu św. 
Józefa, który jest uroczystem świętem parafial- 
nem. Na prośbę, ażeby ze względu na św ią­
teczny charakter dnia tego termin odroczono, 
otrzym ał odpowiedź, że stawić się musi, gdyż 
„św. Józef nie jest świętem prawnie uznanem 
i nakazanem “.

W edług zasięgniętej przez nas z kom pe­
tentnej strony informacyi, p. K. na termin iść 
musi, wolno mu się jednakże użalić u wyższej 
w ładzy. Czy atoli zażalenie to odniesie jaki­
kolwiek skutek, — to rzecz wątpliwa, gdyż 
może i w ładza wyższa da taką samą odpowiedź.

Polecam y tę sprawę posłom naszym. Może 
raczą się postarać o to, ażeby katolików w 
uroczyste święta parafialne na terminy nie 
wzywano. Obraża to bowiem ich uczucia 
religijne.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
G liw ice. Na ulicy Rudzkiej przejechał 

siodłak Grund 84-letnią kobiecinę, nazwiskiem 
Siwczyk. Biedaczka w 3 godziny po wypadku 
umarła.

M ikołów . Siodłak Tomasz W idera z 
z Mokrego w racał pewnej nocy wozem z Gli­
wic i wśród drogi zasnął z palącem się cyga­
rem  w ręku. Cygaro wypadło mu z palcy,
zapaliło wiązkę siana i wnet cały wóz stanął 
w  płomieniach. Ludzie przybiegli i przytłu­
mili ogień, ale W idera uległ tymczasem już 
tak  strasznemu poparzeniu, że lekarze zw ąt­
pili już o utrzym aniu go przy życiu. — W
lesie przy Starejkuźni napadło 4 łobuzów ro­
botnika Szczyrbę wracającego do W irku. J e ­
dynie własnej dzielnej obronie zawdzięcza, że 
w końcu napastnicy drapnęli.

Ł ysk i. W  zakładzie śp. Polednika ob­
chodzono w sobotę setną rocznicę urodzin za­
łożyciela zakładu, Jan a  Benedykta Polednika. 
Dorobiwszy się prawie z niczego znacznego 
m ajątku, śp. Polednik, rodem z Rud, po 
śmierci jedynego syna swego cały swój m ają­
tek  w roku 1882 zapisał na cele dobroczynne, 
a zwłaszcza na wykształcenie chłopców i dzie­
wcząt swych krewnych, w znacznej części 
ludzi niezamożnych. Zarząd zakładu wycho­
wawczego spoczywa w rękach trzech osób : 
hr. W engierskiego w Pszowie, ks. proboszcza 
Ballona w Lyskach i rendanta Rudolfa M iintz- 
berga, byłego redaktora raciborskiej „Oberschl. 
Volksztg."

K oźle . Do najstarszych kościołów tu te j­
szego powiatu należy kościół w Sakrowie, 
zbudow any przed 500 laty  — w roku 1389. 
P o  nim następuje kościół w Krzanowicach, 
zbudowany w roku 1412, następnie w Starem  
Koźlu r. 1499, w Gierałtowicach 1559, w 
W ielkiej Grudyni 1567, w Antyszkowie 1569, 
w  Bierawie 1614, w Łanow ie 1632, w M echni- 
cach 1629, w M aciowakierzu 1662, w Łęczycy 
1663.

Wiadomości ze świata*
W aszyngton. „Die W elt am M ontag“ 

donosi, że krzyżownik amerykański „M aine" 
został, jak  stwierdzono teraz, wysadzony w 
powietrze za pomocą torpedowca hiszpańskiego. 
W obec tego wybuch wojny jest niewątpliwy.

W edług doniesień z W aszyngtonu, mają 
być utworzone dwie nowy eskadry. Jedna 
złożona z pancerników i krążowników, bronić 
będzie portów północnych w razie nieprzyjaciel­
skiego napadu, drugiej zaś eskadry przezna­
czeniem jest osłanianie portów południowych.

B er lin . W ielką wrzawę podnoszą pro­
testanckie gazety szowinistyczne z tego powodu, 
że w Szczecinie istnieje zam iar założenia 
lazaretu katolickiego, a co gorsza, uzasadniony 
potrzebą opieki dla polskich robotników, przy­
byw ających w tamte strony na robotę i polskich

W I A R U S  P O L S K I .

żołnierzy, którzy po odsłużeniu wojskowości 
osiedlają się stale w miejscu, w którem  od­
bywali służbę wojskową. Szczecin i całe 
Pomorze wskutek tego w niebezpieczeństwie 1 
„D. Z tg.“ donosi o czemś jeszcze gorazem. 
Oto w Anklamie sam m agistrat przedłożył 
radnym  miejskim propozycyę, aby w szkołach 
miejskich pomnożyć liczbę lekcyi katolickiej 
nauki re lig ii!

J eszcze  100 milionów dla kolonizacyi. 
Naczelni prezesowie P rus W schodnich i Slązka 
wypowiedzieli swoje zdanie o polskich robotni­
kach w swoich dzielnicach. Spowodowany 
życzeniem jednego z członków polskich w P ru ­
sach W schodnich, oświadczył hr. Bismarck, że 
nigdy nie przyłoży ręki do spolszczenia dziel­
nicy przez rosyjsko-polskich robotników, że n a­
tom iast jest gotów zbadać każdy inny środek. — 
Książę Hatzfeld przemawiał bardzo gorąco za 
rozprzestrzenieniem dzieła kolonizacyjnego na 
Slązk.

A  więc nie długo, kto wie, czy nie będzie 
rząd pruski nowych 100 milionow marek żądał, 
aby wykupywać ziemię na Slązku. Po części 
uczyni to  także ze względu na ludność polską, 
na której miejsce ma przyjść niemiecki robotnik.

Takiego piwa — pisze „Dziennik Śląski" — 
nawarzyli ci z naszych dotychczasowych przy­
jaciół partyjnych, którzy (jak np. „Schles. Volks- 
Z tg .“) krzyczeli o jakiejś tam niebezpiecznej 
„agitacyi". Spamiętajmy to sobie dobrze.

W iedeń. H r. Thun niezbyt przychylnem 
się cieszył przyjęciem w otworzonej Radzie 
państwa w W iedniu. P rzy nieustannym ryku 
Wolffa i Schoenerera otworzył posiedzenie 
nowo obrany przewodniczący Fuch3. Następnie 
przemawiał hr. Thun, oświadczając, że staraniem 
rządu będzie przywrócenie normalnych w arun­
ków parlamentarnych. Jego mowa nie zrobiła 
wrażenia naw et na przychylnej rządowi p ra­
wicy parlamentu.

B erlin . Robotnik Bier otruł siebie, żonę 
i troje dzieci, gdy za kradzież został z pracy 
wydalony.

D o Sofii zbiegło kilka set Bułgarów, 
chroniąc się przed okrucieństwami muzułmanów. 
Zbiegi opowiadają o strasznem znęcaniu się 
Turków nad chrześcianami w Macedonii. Okru­
cieństwa te nie ustają, lecz przeciwnie — 
wzmagają się. Komitet macedoński zamierza 
wysłać do mocarstw pismo, w którem opisze 
dokładnie wszelkie okrutne występki Turków.

Ateny. Gazety z Volo donoszą, że 2 
tureckich żołnierzy zakłuło bagnetami katoli- 
lickiego księdza Dalezio, gdy śpiewał „Te 
Deum" z okazyi uratow ania króla greckiego.

Bom bay. Dżuma zabiera ciągle liczne 
ofiary. W  ostatnim tygodniu zaszło 1095 w y­
padków śmierci. Ludność jest bezradna, tak 
że wszelkie środki ostrożności nic nie skutkują.

Z  różnych. gtron.
B aczn ość! „W iarusa Polskiego" na 

drugi kw artał można zapisywać na pocztach 
i u listowych wiejskich. Każdy czytelnik po­
winien przynajmniej jednego Rodaka nakłonić, 
aby zapisać sobie „W iarusa Polskiego" z 
trzem a bezpłatnymi dodatkami. Chcąc uniknąć 
zwłoki w odbieraniu pisma należy „W iarusa 
Polskiego" zapisać na poczcie koniecznie przed 
29 marca.

B ochum . Od 23 do 30 b. m. odbędzie 
się na sali hotelu „V ictoria" wystawa przyro­
dnicza. O tw arta będzie od 10 rano do 8 
wieczorem codziennie. W stępne kosztuje 50 
fenygów, a w pierwszym dniu 1 m., gdyż do­
chód przeznaczony na pozostałych po górni­
kach, którzy ponieśli śmierć na kopalni „K a- 
rolinengliick".

B ochum . Z  oznakami otrucia zachoro­
wało w pewnej rodzinie naraz 6 dzieci. P rzy­
czynę przypisują spożyciu amerykańskiego 
mięsa konserwowanego, gdyż krótko po spo­
życiu tego mięsa dzieci zachorowały. Śledztwo 
jest w biegu.

ITeckendorf. W  pewnej restauracyi 
pożgało kilku łobuzów nożem gościnnego. P o ­
licya ptaszków już złowiła. — Nadeszło już 
pozwolenie na budowę kolei elektrycznej z tąd 
do K ray-W anne.

W atten sch eid . Pewnego bochumskie- 
go złodzieja kieszonkowego złapano na gorą­

cym uczynku, lecz nie oddano go policyi. Z  
zemsty czatował na sprawcę, który go zdybał, 
i uciął mu ucho.

W annę. W  nocy z 3 na 4 marca prze­
ciął ktoś wszystkie druty telegraficzne przy 
stacyi 10 na torze z W anoe do W attenscheid. 
Za wykrycie sprawcy wyznaczono teraz 100 
marek nagrody.

E s s e n .  W  niedzielę w nocy zderzyły 
się w bliskości stacyi dwa pociągi osobowe. 
Lokom otywa pociągu z Dusseldorfu najechała 
z boku lokomotywę pociągu, nadchodzącego z 
Dortmundu. Oba pociągi były przepełnione 
podróżnymi, lecz żaden z nich nie odniósł 
znacznych okaleczeń. Jedna lokomotywa zo­
stała zdruzgotana. G ly b y  był pociąg najechał 
wagon osobowy, byłyby zaszły liczne wypadki 
śmierci.

H ofstede. W  celu lepszego skrapotda 
kurzu węglanego zaprow adziła kopalnia „Con­
stantin" szeroko rozgałęzione wodociągi.

W erne. Obrywające się wegle pok ale- 
czyły górnika W . Brenkena z Langendreer, 
przedewszystkiem głowę.

H erten . Niedawno temu odprowadzili­
śmy na wieczny spoczynek członka Tow. św. 
Barbary, śp. W alentego Stachowiaka, rodem 
ze Starej Krobi. Nad grobem zaśpiewaliśmy 
„W ita j Królowa". N. o. w p.

Fryburg w B ad en ii. Ks. Biskup dr. 
Komp z Fuldy został wybrany jednogłośnie 
na arcybiskupa tutejszego.

Mionaster. G rabarz A rndtsen miał w y­
kopać grób na cmentarzu. G iy  w kilka go­
dzin potem przybyli mularze, aby grób wym u­
rować znaleźli grabarza bez duszy w grobie. 
U dar sercowy przerw ał pasmo jego życia.

Barel. W  L oy-R astede spalił się w pa­
lącym pomieszkaniu robotnik Scheling wraz z 
5 dziećmi.

W B er lin ie  na cm entarzu znaleziono 
przypadkiem pod kamieniem na grobie 44 000 
marek w nowych zupełnie banknotach. P ie ­
niądze te zostały prawdopodobnie skradzione 
w rządowej drukarni, w której banknoty się 
drukuje. Przyaresztowano też urzędnika G rii- 
nenthala, który miał sobie powierzoną kontrolę 
nad zniszczeniem podwójnych biletów banko­
wych. K ażdy bilet bywa bowiem drukowany 
w dwóch egzem plarzach; najlepszy w ybiera 
komisya, a drugi zostanie następnie zniszczony.

H enryk  S iem irad zk i a nie H enryk 
Sienkiewicz — jak  mylnie doniesiono — otrzy - 
mał od króla włoskiego order komandorski 
Maurycego i Ł iza rza .

Paryż. Książe Filip Koburski ogłasza, 
że nie będzie- płacił długów, które żona jego, 
księżna Belgijska, porobi.

M alm edy. W  kaplicy „U nserer lieben 
F rau  von den K ranken" skradziono w ś r ó d  
białego dnia z cudownego obrazu naszyjnik z 
złotemi i srebrnemi krzyżami i medalikami.

Rozmaitości.
T ow arzysz w wojsku pelskiem znaczył 

tyle, co rycerz. Towarzysz kawaleryi narodowej 
i namiestnik miał rangę oficerską chorążego. 
P ła tn a  kaw alerya w 18-tym  wieku składała się 
z towarzyszów, pocztowych czyli szeregowych 
i luzaków. Szlachta, jako stan  rycerski, szła 
na towarzyszów do chorągwi, ale każdy w 
miarę swej zamożności przyprowadzał z sobą 
ludzi pocztowych jako żołnierzy. Kto d" wał 
sowity poczet czyli kilkunastu lub więcej ludzi 
zbrojnych, miał prawo nadawać im swoją barwę 
i mundur. M iał jeszcze każdy towarzysz prócz 
pocztowych, żołnierza służącego, który w czasie 
boju staw ał w trzecim szeregu. Mieli towarzysze 
dwe głosy w radach pułkowych, zwanych ko­
łami, a król mógł każdemu towarzyszowi w 
czasie wojny oddać dowództwo wojska.

Żyw cem  pochow any. Straszną śmier­
cią zginął w Ashland, w stanie Pensylwanii, 
górnik polski, Łukasz Haniak. Ciężko potłu­
czony węglami w kopalni, uznany został przez 
lekarzy miejscowych za nieżywego. Jako  trupa 
umieszczono go na noc w domu przedpogrze- 
bowym w trumnie, nakrytej ciężkiem wiekiem. 
Skoro jednak na drugi dzień przystąpiono do 
zabicia trumny, pokazało się, że H aniak m u ­
s ia ł  być żywy i  dopiero udusił się w trumnie; 
świadczyły o tern położenie jego ciała i śla­
dy strasznych usiłowań wydobycia się z trum ­
ny. Niedbałym lekarzom wytoczono z tego 
powodu sprawę karną.



Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
■donosi swym  członkom i Rodakom w  W attenscheid  i okolicy, iż dnia 
27 -g o  m arca tj. w  niedzielę po połupniu przybędzie polski spow ie­
dn ik  W iel. O. Nazaryusz i będzie słuchał spowiedzi św . aż do południa 
30-go  m arca. W  niedzielę 27 bm. o godz. 4 po poł będzie nabożeń­
stw o z kazaniem  polskiem. U prasza się Rodaków  i Rodaczki, ażeby z 
sposobności do spowiedzi św. wielkanocnej skorzystali. Po  nabożeń­
stw ie  odbędzie [się zwyczajne zebranie tow arzystw a. O liczny udział 
uprasza K a r z Ą d ,

Towarzystwo świętej Barbary w Bochum
donosi swym  członkom i Rodakom, iż w  niedzielę dnia 27-go m arca 
o godzinie 4 -te j po południu, w  lokalu p G allanda, odbędzie się w al­
ne zebranie w  sprawne urządzenia „św ięconki11. O liczny udział 
•w zebraniu prosi_________________________________________ iEarząd.

Towarzystwo św. Wacława w Linden nad Ruhrą
donosi niniejszem swym  szan. członkom, iż w  niedzielę dnia 27-go  m ar­
ca  o godzinie 3-ciej po południu odbędzie się roczne w alne ze­
branie, na którem  będzie obór nowego zarządu, roczne spraw ozdanie 
:z kasy i narada o „święconce14. — Zarząd uprasza się zaraz po sumie 
zgromadzić się na salę posiedzeń w  celu uregulow ania bliższych spraw . 
O liczny udział szan członków uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Szczepana w Zach. Braubauerschaft
donosi swym  szanownym członkom, iż m i e s i ę c z n e  p o s i e d z e n i e  
odbędzie się w  piątek to je s t  w  św ięto Zw iastow ania Najśw. Maryi 
P an n y  punktualnie o 4 -te j godzinie po południu. Poniew aż przyjdą 
w a in e  spraw y pod obrady, przeto prosim y w szystkich członków i Ro­
daków  zam ieszkałych w Braubauerschaft, aby się licznie zebrać raczyli.

Zarząd.

Towarzystwo św. Walentego w Horde
donosi swym  członkom, iż w  niedzielę  dn ia  27-go m arca  po południu o 
godz. 4 odbędzie sie w alne kw artalne zebranie n a  Bali z w y ­
kłych  posiedzeń. O liczny u dzia ł członków u p ra sz a  s ię . — Goście m i­
le  w idzian i. Zarząd.

Zarazem  donosi się w szystkim  członkom i Rodakom zam ieszka­
łym  w  Hórde i okolicy, iż w  sobotę 2 kw ietnia po południu przybędzie 
polski spowiednik O. Korneliusz i będzie słuchał spowiedzi od soboty 
południa do poniedziałku południa. W  niedzielę rano o godz. 7*^ przy­
stępuje tow arzystw o wspólnie do Kom unii św., a  po południu o godz. 
3*/2 jest polskie nabożeństwo z kazaniem. U prasza się członków, Ro­
daków  i Rodaczki, ażeby ze sposobności do spowiedzi św. skorzystali. 
O liczny udział w nabożeństwie itd. uprasza  Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w Horsthausen
■donosi swym  członkom, iż m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  odbędzie się 
2 7  bm. o godz. 2 po poł. U prasza się o jak  najliczniejszy udział. P o ­
siedzenie zarządu odbędzie się o godz. 1/22. Prosim y szan. członków 
starego zarządu, aby się stawili pp. Jan a  M ichalskiego, Józefa  Sybiń- 
skiego i Jan a  Nowaka, aby była pew na spraw a załatw iona.

J .  B l e w a s k a ,  prezes.

Towarzystwo świętego Wawrzyńca w Castrop
donosi swym członkom, iż p o s i e d z e n i e  odbędzie się w  niedzielę 
dnia 27 bm. po południu zaraz po pierw szem  kazaniu. G liczny udział 
z  powodu ważnych sp raw  prosi Zarząd.

Towarzystwo św. Stanisława K. w Caternberg
dnnosi sw ym  członkom i Rodakom, iż w  p ią tek  25 bm. odbędzie się u 
p . B erges’a przy ul. H esslerstr. ( tak  zwanej Zimmermann Colonie) w  
blizkości czwartego szybu kopalni „Zollverein“ nadzwyczajne ze­
branie w  celu w yboru lokalu posiedzeń tow arzystw a dla zachodniej 
części Caternberg. U prasza się szan. R odaków osobliwie w  tej okolicy 
zam ieszkałych, aby ja k  najliczniej się zebrali. Zarząd.

B o t t r o p .  =
Tow arzystw o św. Jack aPolsko-katolickie Tow arzystw o św. Jack a  w  B ottrop  donosi 

sw ym  członkom, iż w  niedzielę 27 m arca po poł. o 4 -te j godzinie od ­
będzie się m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  na sali p. Trogem ann (dawniej 

'T rie fte rer), no którem  będzie w pis nowych członków, w p ła ta  miesię­
czna i spraw y tow arzyskie. O liczny udział członaów uprasza

Zarządy

A ł s t a d e n .
W  niedzielę dnia 27-go m arca o godzinie 2 -g iej po południu 

„D roga  K rzyżow a", tak  samo w  niedzielę następną i w e W ie lk i Piątek. 
O liczny udział Rodaków i Rodaczek uprasza Fr.  R a d e  c k i.

Bractwo Różańcowe Polek w Bochum.
W  przyszłą niedzielę o godz. 4 -te j po południu odbędzie się 

zebranie. Zamówiona przez Bractw o Różańcowe Msza św . za du­
szę śp. Olachowskiej odbędzie się w  przyszłą n iedzielę  o godz. 1/29 w 
kościele św. Józefa. O liczny udział w szystkich Sióstr i Rodaczek 
upraszc się.

Bractwo Różańcowe Polek w Wattenscheid “
oznajm ia się szanownym Siostrom, iż w  dniu 13 m arca 1898 r. zostało 
założone Bractwo Różańca św ., które uchwaliło, że zm iana Taiem nic 
odbyw ać się będzie w  pierw szą niedzielę m iesiąca, a  w  p ią tek  dnia 
25 m arca będą rozdane Tajem nice i Różańce. U prasza  się szanowne 
Siosł ry, aby w szystkie ja k  najliczniej się zgromadziły. Zurazem  zap ra ­
sz a  się w szystkie niew iasty Polki z W atteascheid  i okolicy, żeby się 
d a ły  zapisać do tego B ractw a. Zebranie odbędzie się u  p. B riigge- 
mamia, N ordstr. 13. O liczne zebranie uprasza

C e c y l i a  S z y m k o w i a k .

P Sl i
słonecznego, * T ak  my 
A by módz kumoszce i

Ja k  pragną k w ia tk i promienia 
pragnęliśm y poranku dzisiejszego, *
Siostrze

Maryannie Possyw alinej
w  Materloh

złożyć najszczersze życzenia. * Bóg najw yższy św iadkiem  
tego jak ie  są pragnienia serca naszego. * J a k  ptaszki w  po­
w ietrzu i rybki w  wodzie, * T ak  żyjcie kochana kum oszko i 
Siostro w  radości, swobodzie. * Życzym y W am  także tego 
w szystkiego, co tylko życzeniem serca W aszego, * P ra ­
gniemy, aby się nasze spełniły  życzenia * Abyście osięgnęli 
koronę zbaw ifnia, * Tam  przed Stwórcy naszego tronem  * 
Zażywali chw ały z sw oją patronką. W  końcu w ykrzykuje­
m y : niech żyje nasza kum oszka i siostra , aż całe  M aterioh 
zadrży, a do W ischm anna się odbije.

W . M aciejewski, Joanna Zacher, J . W alczak  
z M aterloh pod Dortmundem.

b̂linâomriiŝ iiniTiTiî minnî nniinî jnnmî ninnTn̂nniTniî nnnTnî inn̂^
Z a inseraty  i reklam y red ak ey a  w  obec publiczności nie odpowiada.

55 fen.
Gwarancya za 

każdą sztukę.

Gustaw Reusse,
Bochum,

I R y n ek  (Marktplatz) 1.

Sprzedaż sprzętów 
domowych.

Z powodn przeprowadzki są na 
sprzedaż różne sprzęty domowe, 
ja k o : stół, krzesło, łóżko, ognisko, 
zegar, sprzęty knehenne i t, d. po 
bardzo niskiej cenie. W szystko 
razem sprzedam  za 15 m arek. 
K toby m iał zam ar powyżej w y­
mienione sprzęty za tę  niską cenę 
kupić, niech się staw i w  niedzielę 
27 m arca, o godz. 1 po poł. do 
mego mieszkania w  E hrenfeld przy 
Bochum, Nothstrasse nr. 8.

J ó z e f  S ib ilsk i.

Smalec
35 fen.

G u s ta w  R e u s s e
Bochum,

R y n ek  (Marktplatz) 1.

Wiec polski w Bochum
dla pow iatu Bochum odbędzie się w  przyszłą niedzielę dnia 27 mar­
ca o godzinie ‘/il-SMj P® południu w  lokalu p. C allanda
przy klasztorze. Rodaków uprasza się o liczny udział, gdyż chodzi o 
ważne spraw y. A. W ojczyński,

______ przewodniczący kom itetu głównego._________

Tow. pomocy naukowej
pod opieką św. Jozafata.

W  przyszłą niedzielę, o godz. wpół do 12 w południe 
odbędzie się w  lokalu  p. łSalkenhola przy klasztorze w  Bochum

=  w a l n e  z e b r a n i e  =
Liczny udział R odaków  pożądany.

_________________ Stefan Rej er, prezes._______

Parcelacya.
W e wtorek i środę, dnia 29 i 30 marca r. b. przed 

południem od godz. 10 będziemy parcelować około 1000 
mórg, część majątku C eradz D oln y , bez budynków, 
w parcelach od 10 do 200 mórg.

Nabywcy wpłacają najmniej J/ 3 ceny kupna, resztę 
zaś wedle zawartej umowy. Poczta Grzebienisko (Kamm- 
thal), stacya kolei Buk.

„Spółka Rolników Farcelacyj aa“
E. G. m. b. R.

Gdzie
wyprowadza się od 1 kwietnia rodak nasz p.

M. Szczepaniak z Kucharek pod Sobótka?
pytają rodacy, aby mogli nadal dobre zegarki i inne 

towary zakupywać.

Kawy
dobrze palone, czystego smaku i silne w paczkach funt. po

40, 45, 50 fenygów.
M ięsza n k a  J a v y  6 0 ,  6 5 , 7 0 , 7 5  feu y g o w ,

szczególnie dobre po 80, 85, 90, Ideał po 1,00 mr. w  
parowej palarni kawy na wielką stopę

August Hackert, Bochum.
Złoty i srebrny medal. —  Bezpośredni dowóz.

— -----  D o sta w a  6 0  c e n tn a ró w  d z ie n n ie .  —

Najlepiej i najtaniej
G. C ibn liltiego

Bochum,
H ochstrasse 13.

Llitgendortmund,
W ilhelm str. 23.

Szczegółowy skład ubrań dla mężczyzn i chłopców.
Eleganckie wykonanie podług miary.

Otwarcie interesu!
Dla wygody mych długoletnich odbiorców otworzyłem

w B ic k e r n , Balmhofstr. nr 103a.
w domu mistrza szewskiego p. S c h l o t b o l l e rfili ę

farbierni parow ej i chem icznej pralni
gard ero b y  d la  n ie w ia s t , m ężczyzn  i  d z ie c i, oraz m atery j d ek o ra -  
cy jn y ch  i  m eb lo w y ch , ch o d n ik ó w , p rzed m io tó w  h a fto w a n y ch  itd .

W szystkie prace, w zakres mego zawodu wchodzące wykonywam  
zawsze z największą starannością i ochroną materyj po umiarkowanych cenach 
przy skorej usłudze. Z szacunkiem

Karol Kunze.
Interes główny: Gelsenkirchen, Hochstr. 22.



Nowości wiosenne
w m a te r y a c h  na su k n ie  —  w konfekcy i

Bap- nadeszły w niezwykle wielkim wyborze,

Do przyjęcia polecamy materye na suknie i ubrania nadzwyczaj tanio.
JJk Wspólne zakupno naszych 38 interesów.

Bracia Alsbero, Wattenscheid.
Najwięcej rozpowszechniona i najzdolniejsza firma, Największy i najtańszy dom sprzedaży,

♦o♦m
♦

Rodacy! popierajcie przemysł polski!
Niniejszem donosimy naszym Rodakom uprzejmie, iż wszelkienowości na

ubiory, paletoty i spodnie
już nadeszły. Tak samo oznajmiamy, iż nasz interes o wiele powiększyliśmy, 

_  tak, że je s te śm y  w  s ta n ie  w  r a z ie  p o trzeb y  w  trze ch  d n ia ch  
9  e le g a n c k ie  u b iory  o d sta w ić . W  naszym warsztacie pracuje 12 cze- 
^  ladników. Za eleganckie odrobienie i modny krój gwarantujemy.
9    Z szacunkiem

♦ Jani i  Franciszek B ło c k , Essen
^  ZZastanienallee 100, naprzeciw restauracyi „Rothenbur

♦

❖

♦
O
*

rg

Reusse’go margaryna ze  
słodkiej śmietany

Cena 75  fen.
d o b r a  j a k o ś ć ,  szczególnie do sosów rybich,

smaczne, zdrowe, pożywne.
Jedyny skład w Bochum:

Rynek 1. Gustaw Reusse.

Nowo otwarte i Nowo otwarte!

Wielki skład obuwia
J. Eichenwald.

Oststr. 37. Wattenscheid. Oststr.87.
poleca

do przyjęcia:
Dla chłopców: Dla dziewcząt:

Boty z gumami.
Boty do sznurowania.

Boty z cholewkami.
Pćłbóty itd.

po cen ach  b a jeczn ie  tanich.
Nowo o tw a rte !]  Polska usługa. | Nowo otwarte!

Bóty z guzikami
z lakiem i bez laku.

Boty do sznurowania
z lakiem i bez laku.

Bóty z gumami
z lakiem i bez laku.

Półbuciki
z lakiem i bez laku.

H M M a a M H W M W N H

S. Kleczewski
Herne,

Bahnhofstr. 66.
Castrop,

Miinsterstrasse 1.

*
i

jak dotąd  ta k  i  n a d a l po najtańszych cenach 
poleca

ubrania
dla mężczyzn 1 chłopców.

8 0 0  eleganckich ubrań od 6  mr.
O H O  bai’dzo modnych spodni Q  R H  mr 
l/ U U  dla mężczyzn od lilii

3 0 0  ubrań dlachłopcńw od 2 . 0 0  mr.
Ubrania do przyjęcia

13^* od 6 mr. począwszy.
Kto chce mieć eleganckie u b ra n ie  p o d łu g  _  

m ia ry  niech zobaczy sobie moje tanie ceny ®  
w wystaw nem oknie.
Ubrania dla robotników i

po cenach fabrycznych.

S. Kleczewski. •
Herne. Castrop.

D z i e c i  n ę d z y ,
Powieść przez księdza W ł a d y s ł a w a  Chotko wski ego

Za diak, nakład 1 redskcyę odpowiedilalEy: Anteoi Utejeki w Bochum. — JSakłŁdtm i otcionkaml 'Wydawnictwa „Wiartuia Poiski#go“ w Bochum.
D o d a te k  („Nauka Katolicka").


